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Gazeta dla kobiet, 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 4 


EHwangelja. 


Oaego czasu: gdy wieuzór był dala onego piecw 
szego z Szakatów, a drawl były zawkniene, kędy ucz: 
niowie byli zgromadzeni dla bojaźoi żydów, przyszedł 
Jezus, ! stanął w pośrodku, i rzekł im: Pokój wam. 
A to rzsklszy, urazał im roca i bok, Uradowali się 
tady uczniowie, ujrzawszy Pana, Rzekł Im tedy za» 
się: pokój wam, Jako mię posłał Ojcieo, i Ja was 
poayłam. To powiadziaws'y tohnął na nie, i czekłim: 
Woźnijoie Dachs S. których odpuósiołe grzechy, są 
im odpuszczone: a których zatrzymacie” są zatrzymen, 
T:masz zaś jeden za dwunastu, którego zowią Didy- 
mns, n'a był z niami, kiady przyszedł Jocu;. Mówili mu 
tedy drudzy uczniowie: widzieliómy Pana. A ou lm 
rzekł: jańli nie ujrzę w rękoJego przebicia gwoździ, i mie 
włożę palca mego na miejsos gwyździ, i nia włożę 
ręki mojej w bok jego: nie. uwierzę A po ośmin 
dniach, byli zasię uczolawie Jego w domu, i Tomass 
z nimi. Przyszedł Jerue drzwiami zamknionemi, I 
stanął w pońrodku, i rzeki poxój wam, Potam rzekł 
Tomaszowi; włót sam prlac twój; a oglądaj rase mo- 
je; i ściągnij rękę twoję, a włóż w bok mój: a nie 
bądź aiewieroyw, ale wiernym, Odpowiedział Tomasz 
I rzekł mu: Pan mój I Bóg mój, Powiedział mu Jezus 
jłęś mię ujrzał Tomaszu, uwierzyłeś. Błogosławieni, 
którzy nie widzieli, a uwierzyli. Wielec i innych zna 
ków uczynił Jezus przed uczniami swymi, które nie są 
w tych księgach napisane. A te zaś są napisana, 
abyście wierzyli, że Jezus, jest Ohrystus Syn Boty: 
a iżbyście wierząc, żywot misli w Imię Jego. 


Nauka. 


Przyszódłszy Jezus, jako czytamy w Ewangelii 
św. przze drzwi zamknięte, tam gdzie byli zgromadze 
ni Apostołowie dia bojaźni żydów, atanął w pośrodku 
między nimi i rzekł: Pokój wam. Św. Łukasz opisuje 
to samo zdarzenie i powiada. TJoaniowie na nagłe przy 
byciePana swego strwożyli się i polękli bardzo, sądząc 
że duch jaki stanął pomiędzy nimi, bo wejście Pańkie 
było duchowne, a niw cialesne, Ciało Jego uwielbione 
niepetrzebowało otworzenia, ani uprzątnienia, zapór 
do wejścia, ala przeniknęło przez Ściany i mary, bo 
jako duch żadnego nie zajmowało miejsca. 


Pan Jezus choąc uczni swoich upewnić, ża to nie 
dach, ala Jego prawdziwe (ciało, tylko że uwielbione, 
odzywa się do nich: Dotykajcie się i przypatrujcie, 
bo duch niema ciała, anl kości, jako widzicie, że Ja 
mam 


CHOJNICE, dnia 24-go kwietnia 1927 r. 
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Ta możcmy widzieć jakie będą i nasze cała po 
zmartwychwstaniu, to jest, że będę miały tę samą sub 
telność co i ciało Obrystusowe, że im żadne mury, 
żadne przeszkody nie zawadzą, i nicioh uwięzić nie 
będzie mogło. 

Siejemy w ziemię, jak naucza áw, Paweł te ciała 
jakó zlarna zmartwychwstania odrodzą się i rozkwitną. 

Wkładamy |e po Śmlerci akazitalne, a powstaną 
niestazit:lne. Szładamy je do miemi szpętce, Śmier- 
dząca, brzydkia, straszne bardziej aniżeli trupy inazch 
zwierząt, alo niegorsa się tem, a pemnij, iż te unła 
wielką chwałę, więks.ą aniżel! słaueczna piękność, jas- 
ność i wdzięszność, wezystkie wonie przechodzą ą 
mi é będą. 

A jato ciało Ohrystusowe w Ogrójcn okrwawione, 
u Kaitas:a opiwane, u Piłata podrąpano, na krzyża 
rozgożdź ne, zdiianrowions, włócznią otworzana, siach 
cią, krwią i ronami,wisice cazpecone, przy Zmartwych 
wstania rezk wiinęło nad wszystkie róże, Ilie, gwiardy 
1 kumlenie drogie, tawet nad asmo słcńca, takiem I 
nasze ciało się stanie, gdy wa wazystkich rozkosznch 
wiecznych ubierach zniejski:h,, I nis zoujdzio się pad 
nie nic urcdziwezego I piękniejszego, Lecz Die wszy 
sop będziemy tak o: częśliwi. Bo jak Apos'ał powieda : 
Wszyscy zmartwychwataniemy, ale nie wszyscy odmia- 
mieni będziemy. Amen. 


Rzeczy ciekawe. 


Skąd pochodzi nazwa Chiny ? 


Wobec zalnteresowanie, jakle budzą obecnie wy: 
padki w Chinach, podajemy kilka uwag o Ohinach 
akreślonych przez p, pułkownika Aleksandrowicza w 
Bydgoszczy. 

Pałkownik Alekseanjrewicz przebywał przez lat 
dwadzieścia na Dalekim Wschodzie, we Władyswosto- 
ka wyżstą zwiedził uczelnię, t.zw.Instytat Wachodni, i zna 
nietylko dzieje i etozunki obińskia, zle również język 
chinski, ten język majtrudniejszy | najbardziej zawiły 
ze „wszystkich języków świata. Obecnls pałkownik 
Aleksandrowicz opracowuje podręcznik języka chińs - 
kiego a także ma w przygotowanin poważne dzieło 
o tym kraju ciągłych wstrząsów i walk wewnętrznych. 

W języku chińskim istnieja kilka róźnych nazw 
państwa chińskiego. Tak samo i europejskie narcdy 
rozmaicie nazywaja Obiny. Niektóre chińskie nazwy 
pochodzą z bardzo dawna. 


W pierwszych okresach swej historji obiński na- 
ród był b rdzo nieliczny śród loznych plemion tabył 
czych, zamieszkujących terytorium obecnych. Ohin, Poe 


aa m Ów mo dn 


suwając sig po rzece Obuap:Oha, Ohińczycy mało po 
mało zawęjował! ludność tubylozą. Jak nieliczny był 
w owe czawy naród chiński, moża służyć dowodem sta. 
rożytna nazwa Chin — „Bo Sin“, oo oznacza eto 
rodzin. 

Stopniowo rezrastając się, ckiński naród podzielił 
się na kilka odłamów, oddzielonych jeden od itugiego 
ludnością miejsczwą. Z biegiam czasu jednak ta od: 
dzielno części zlsły się w jedną całość, 

Do dnia dzigiejszego bardzo poprlarna jest nazwa 
Obin — Dżłun Go“, co oznacza państwo Środkowe. Na- 
zwa powyższa pochrdzi z bardzo starołytaoych czasów. 
Stosownia do wywodów historyków chińskich nazwa ta 
bierze swój peczątak w czagsch panowania dynastji 
„Dźcn* Pierwszy penujący tej dynastji, zonakomity 
kslątę Dżen, miał swoje państwo ze stolicą Lo Jan, 
położone pcórodku państswek innych książąt chińskich, 
Stąd pochodzi taż nazwa „środzowego państwa“ 

Po zjednoczenia Chin pod jedną włsdzą cesarza 
„OiŃ szi-obuan di“ Obiny zaczęły nazywać się „Ciń 
Oo“, Ta nazwa rozpowszschalła się na wszystkie 
strony. 

Z europejskich narodów pierwsi cdkryli drogę na 
Wschód Portagalozycy, którzy od Malajczysów przy” 


jẹ nazwe Obin (Obiń), przerobione przez nich na 
„Oina“ Od Portugalczyków nazwa ta przeszła do in: 
nych narodów Baroy. Tak naprzykład Anglicy nazy- 


„wają Ohicy — China (wymawia się po anglelaku Ozsj 


na); Francuzi — Obine ; Niemcy China ; Polacy Obi» 
ny. Dynastja Oiń rozszerzyła granice swego państwa 
do cbeopych Chin Połndnicwych. W tych to czasach 
zjawiła się nazwa Obin — „Sy:Ozaj*, co oznacza 
peństwo wśród 4 mórz, 

Po dynastji Oiń Obiny nosiły oficjalnie nazwę tej 
dynastji, która w owe czasy panowała. Naptzykład 
za Czasów panowania chińskiej dynnatji spotykemy w 
historji nazwę Obin — „Ohań.Go*. 

Japończycy nazywają Obiny — „Tan*. Prawdo 
pcdobnie Japcńczycy dali taką nazwę, ponłeweż po. 
znali Ohiny w tym czasie, kiedy tam panowała sławna 
dynastja „Tan“ od 618 do 907 roku. 

Rcejanie nazywają Obiny — „Kitaj“. Nazwa ta 
pochodzi od momecta historji chińskiej, kiedy w pół- 
nocnych Okinach panowała dynaatja „Kldeń*, Powyż 
arą nazwę plemiona tinrskie przerzuciły do Rosji, gdzie 
zmodyfikowano nazwę na „Kitaj“. 

W literaturze spotykamy następująve nazwy Chiń: 
„Dźvnjuazn* — środkowa rówuina; „Tia Bia" — 


kraj poduiebny; „Dźzń dań“ — wachodnia zorza ; 
„Tinń Ozao“ — niebiańska dynastia. 

Baddyjecy pisarzy nazywają Obiny — „Ozina". 
Do czasu rewolucji, tj. do 1911 roku, Obiny ofiofalnei 
nazywały się „Daj Oin go“, t. j. państwo wielkiej dy- 
naatji Oln, panującej w Chinach od 1644 do 1911 r. 
Od 1911 roku Chiny są tak zwaną republiką i noszą 
oflojalną nazwę „Dźan chua min go“, 


[[[DZIAŁ KOBIECY. il 


Dziewczęta z dawnych czasów. 


Pod tym tytossm wygłos'ł prelekoję, która zgroma 
dziła liczną i dobrową publiczność, wody literat i pra 
wnik payraki, pan Marcel „Remond. „Le Droit des 
Femme“, omawiejąc tę prelekcję, prświęca dość dużo 
miejsca streszczenia tego tematu, który wzbudził, po- 
dobao, wśród słachaczów wielkie zainteresowanie, — 
przedewasystkiem, tapswne, samą fegzctycznością te- 
matu. Jakże daleko bowiem, odbisgła od typu nowo- 
czegnej „garconne* «wa młoda dziewczyna z epcki 
Ludwików, skromna i pobożna, z oczyma zawize spu 


2 wlosngśna starej Olsełce. 


Fllsscy na tratwie. 


szc%0 mi. Zycia jej nie było bynajmniej wesołe i 


Pe a rozrywek. W domu rodzinnym przebywała bsr 
dzo mało, zaraz bowiem po jej urodzeniu oddawano 
JĄ, zwyczajem francuskim, na wieć do mamki. © ta: 
kiej wielkiej pinetunki wychowywała się ówczesna 
dziewozynka z bogatego demo, conajmniej do trzeciego, 
a często nawet i do piątego— szóstego roku życia. Po 
cdebraniu jej stamtąd, umieszczono ją niebawem „dla 
edusacji" w klasztorze, którego program naukowy 
był jednak dość skąpy. Uczono tam przeważnie przad- 
miotów, uważanych wówczas za nejniezbędniejsze dla 
damy wysokiego rodu — to znaczy: muzyki, czyli gry 
na jakimó instramencie w guście cpoki, śpiewu, rysun 
ków, haftu i robótek ręcznych — z nauk zaś — tro- 
chę historji, trochę gramatyki, o tyle tylko, aby się 
młoda dziewczyna nie wydała nieogładzoną, gdy przyj- 
dzie jej „brylować* na salonach. 

Gdy teorje Jans Jakóba Rousseau utały się mod 
nemi we Francji, zaczęto wychowywać młode dziew- 
częta w domu. Moda wymagała, aby matka zajmo- 
wała się sama ich wykształoaniem — zarówno moral- 
nem, jak i umysłowem. Matki te, jednak, niewiele 
mogły przekazać swoim córkom, gdyż ich wlasne wy» 
kaztzłoenie było, jak to już wykazaliśmy powyżej, bar- 
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dzo ograniczone, To też musiały się one mimowoli 
wyręrzać płatnemi wychowawczyniami, noszącemi w 
owaj aopooa miano „gowernantek”, jeśli chciały swym 
oórkom oazczędzió loan pani Dudellaad, 'skarżącej się 
gorzko. że wykształceniem jej zajmowsła się — poko» 
jówka: iaj matki ! 

Guwornantzi owe. zresztą, były to osoby przeważ 
nie wykształcona, a nierzadko nawet zdarza sią wtedy 
że wychowanie córek, tak samo jaki synów, powierza 
no „metrom , nauszycielom, wśród których nie brakło 
i wysił naukowych i pedagogicznych 

W każdym razio. przed młodą dziewczyną z osiem- 
nastego stulecia były tylk dwie drogi; zamążpójścia, 
lub kias:tor, Przewatnia zaraz po ukończsniu owej, 
dość skromnej, edukacji wydawaną była zamąż — i 
wtedy dopiero zaczynała stę stawać „osobą“. Przed 
zamążpójś :iem strzeżono ją jaknajpilniej, by nie prze- 
niknęły do jej Świadomości jakiejkolwiek wieści o ty- 
oiu raalnem, otaceano ją atmosferą urojoną, wśród 
której żyjąc, nie miała poprostu pojęvia a Bwych przy: 
azłych obowiązkach. Bardzo często więc wejścia w 
życie równało się dla ów.zawnej kzbiety traglcznemu 
rozozarowaniu, 

— Nia wolna tam żałować owych czasów — təmi 
głowy zakończył swą konferencję mówca -— lecz trud 
no czasam oprseć ię wrażenio, że młoda dziewczyna 
ówczesna, pomimo wszystkich swych brakow, posiadała 
jedaą cechę, tak rzadką, niebiety, wśród młodzieży 
dajsiejszo : cechę prawcziwej, snbstelnej i psłnej czara 
kobiaocń l. 


Nieudały wiersz Milusiekiej. 
I zoowu wiena znuwu maj 
j ałońca palca doi. 
Z elesią się łan i... 
A waak znów sanctos.. 


Przynosi wivana tak co rok 
swą radoló, jw daięczny strój, 
a wszakżu £DÓW powraca... 

i klęska tłoczy... 


A lata iżą, idą wciąż 
uchodzi młodość, wdzięk, 
Nie zjawia się on tylko... 
Ot! serca lęk i... 


O wiosno, oo przystrajacz tak 
oo roka drzewa — las 
pamięt:j też io nas... 

, > i odmłódź także... 


Szanowne moje Współkowarzyszki i Przyjaotółki ! 
Straszny mnie spotkał podczas Świąt zawód. Kwiecień 
urządził sobie kpiny I drwiny z moich uczuć panień: 
skich i pokładnych 'we wiośnie aadziei, Smatno mi 
bardzo i źle. A redaktor koniaoznia domagał silę 
wiersza. Zabrałem się do tego, ata jakoś mi się dzić 
nie klei i nie mogę dobrać rymów do mych wierszy, 
jak to wykazują kropki na końcu poazczególnych rząd- 
ków—wierszy. 


Wobec tego zwracam się do Was, Kochane To- 
warzyszkki, które zrozumiecie i straaxną gorycz mego 
serca i wynikły stąd przygnębleny stan mej duszy i 
może łaskawie dopomożscia mi w uzupełnieniu od. 
nośnych końcówek. Redaktor za najlepesy dobór tych 
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końcówsk Wyznacza nagrode w pontaci dziela poatyc- 
kiego. Nic nie mam przeciwko temu, że wsźmiecie do 
pomocy swe kochane mamusie, albo też poetycznie 
usposobicnych młodzieńców. 

A nawet zgadzam się na odpowiedni nowy utwór 
zgodny z przewodnią w mym utworze myślą. 

Uzupałnlenie i utwory te trzeba jednak nadesłać 
do wiaczora przy złego wtorku d. 26. bm. 


S„ieszcie się więc moje drogie, 
—'bo czas szybko się ulatnia — 
jak przeżycia miłe... srogie : 

-— Pewnie to ms pleśń ostatnia, 


Milusia Milusicka. 


[|| | Praktyczne rady T wskazówki. | | | 


Jak zachować i pięność i młodość, 


O piękne ramiona, Pewna autorka w dalela 
swem o pielęgnacji rąk podaje zarazem oceng charak- 
tera według formy ręki. Pojęcia co do tego nie są 
jsdnsk u wszystsich zupełnie zgodna, 

Mówi się naprzykład, że długia paloa są oznską 
inteligencji i szlachetności. Ale z drugiej strony znów 
twierdzą, że dłagiu pelica i ręce są wprawdzie cznaką 
utalentownania, ela zarazem też breku równowagi, lak- 
komyślaości, skłonacści do kulaszczego życia i ało — 
dalejst (to żls ceyntenis) Wazelkia cechy jednostronna 
lak ręki jakoteź twarzy, powinny być z innami cechami 
zrównoważona względniu potwierdzone, ażeby można 
istutnia e zaletnch jakoteż wadach człowieka mówić, 

Zreczią charskter człowieka się zmienia i może ' 
posiedać niejedea niełoremną rek a balachstny cha- 
rakter, a može, też być cdwrotaie, Niemniej rodzaj 
pracy także oddziaływa na formo ręki I palor. 

Pozaten trudno zmienić formg ręki z formy nie 
szlachetnej" | nieisteligentnej* „na u:la:hetną* i inte- 
ligentrą”. 

A choćby to się udało, to o ileby się nia przy- 
Bwojło obarsktera azlechətoego albo inteligencji — to 
¿miana formy ręki byłaby falszowaulem i tylko wpro: 
wadzeniem błąd — fałszywym blichirem. 

Dlatego znajomość odczytywania charaktera z tor- 
my ręki roli pierwszorzędnej nie odgrywa i powrócimy 
do niej ohyba później. 

Oo uczynić, aby uzyskać piękną I delikatną skó. 
rę rąk, joź podaliśmy, 

Natomiast zajmiemy się szczegółem dla kobiety 
zwłaszcza daiś wobeo mody krótkich rękawów (00 uwą- 
ża się za bardzo h.gieniczne) a mianowicie piękną for- 
mę ramion oraz sposobami, jak je uzyskać, o ile 
niemi nie obdzrzyło natura. 

A więc żeby azyskać piękne ramiona należy zaje 
mować Bię niemi codziennie, Sukcsś wprawdzie nie 
będzie natychmiastowy, ale przy wytrwałości i kongas 
kwentem staraniu będzie pewny. 

A zatem trzeba je przy mycia natrzeć mydłem, i 
trzcć wzczotką nie za miękką. W tea sposób zginą z 
czasem grube miejaca z zawnętrznej strony — po ta- 
kim raasażu. 

Jeżeli zaś ramiona są zbyt cienkie, co jest jeszcze 
bardziej rażące, trzeba je przy myciu szozotkować 
miękką szczotką kilka razy z doła do góry i od: 
wrotnie, 

Następnie trzeba ja osuszyć i natrzeć okowitą, 
uozynić kilka ówiczań naprężywSzy ramiona i wypro- 
atowawoży je przed sobą, wyciągnąwszy ponad głową 
a petom wykonając niemi koła w tył. Okaże sig nie- 
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bawem, $s ramiona przybicrą piękalajsze formy I że 
skóra stsnia się miękką jak aksamit  Uczywińcia nia 
należy oczekiwać, aby rezbltat ten był widoczny za- 
raz w kilku dniach. Czem dłożej trwało zaniedbanie, 
tem dłużej też trzeba czekać na pomyślny wynik. 


(Oląg dalszy nastąpi). 


Praktyczna gospodyni. 

Tort makowy. 40 dk. mąki przesiać na stel 
nico è zrobiwszy w środku kołek, włożyć pokrajane 
kowałeczhi 30dk. masła, dolać oirobnę wody, zagnieść, 
dodać sztywaą pianę z 2 Diałsk I 10 dk. miałkiego 
oukra. Gnieść to ciasto pół godziny, następnie roz- 
wałować na pó! palca, wyrobić brzeg wyniosły, a śro- 
dek nspelnić makiem, przyrządzonym, jak wskazane 
40 dk. maka białego. wymoczonego , sparzyć ukropem 
i utrzeć w donicy 20 dk. cukru, 8 dk, rozpuszczonego. 
masła z 12 żółtkani, 20 dk. oczyszczonych rodzenków 
bag pestak. Dodsć trochę waniiii w proszku i roze 
brać trochę wedą różaną, lub śmietanką i wymieszać 
w końsu z piang z 12 białsk, sztywno ubitą, Napel- 
niony tą masą tort wsunąć w Średniogorący piec, Z 
pozostaiego ciasta wyrobić dłogie liście i różne kółka 
i uziec je w placu, a po upieczeniu tortu ubrać niemi 
i polukrować. 


Ruch wydawniczy. 


Nr. 7. dwntygcdnika „Dziecko ļi matka“ zawiera 
bogatą i uromsmaiconą neść w formie przystępnej i 
zajmującej. Takla artykniy jak; „Dla dobra nzszych 
daieci,* „Trochę optymizmu“, „Zabawki w życiu dzieo 
ka”, Obrońmy oczy dzisci“, „Opowiadanie i lektura dla 
disci“, Początki nauki rachanków*, „Szkodliwe prze 
ody“, „Otyłość u kobist* dają dużo poźyteocznych i 
fechowych wskazówek dla meteż, wychowaczyń I wo. 
góle onób, zamujących się dziećmi, Serdeczny a pod 
niosły wierez „I pełna bądł miłeści* M, Zoatowicz - 
Szczepańskiej, orav doskonały obrazek, Z. Rabsiiej 
„Ziemia rodzinna“ stanowią d:i»? literacki, 

Na specjalną nwaęę i wyróżnienie zasługuja dział 
„Odpowiedzi redakcji na listy rodziców, prowadzony 
umiejętnie i skrupalatnie. W dziala praktycznym spo: 
tykamy wzory ubranek dla dzieci i praktyczny model 
wózka i łóżeczka podróżnego dla małego dziecka. 

Osłość przedstawia się barwnie | zajronjąco i za 
słoguje na jaknajszersza poparcie, 


Rozmaitości. 


Widzenie ma odległość. Z Nowego Jorku 
donoszą, że Towarzystwo Bell Telephon Qomp. w No 
wym Joiku dsmonstrowało 4 powodzeniem aparat, umoż- 
Hwiający widzenia na odległość przy r zmowach tele 
fonicznych między Nowym Jorkiem a Waszyngtonem. W 
zaciemnionym pokoja pojawiały się żywe obrazy mó 
wiących osób, a m. i. sekretarza Stanu dla spraw han- 
dlu Hoovera. 

Reklama na smętarzu. (Do ozego dochodą 
pomyały amerykańskia) Na cmentarzu Long Island, 


w pobliśa Nowege Jorku, przeczytać można następu- 
jący napis grobowy: — Ta spoczywa Anna Hawins, 


która do ostalniej chwili życia zachowała piękność cery 
dzięki znakomitemn kremowi „Bsauty” wyrabianemu 
firmę Oarlez and Os. 

O kilkanaście kroków dalej wznosi się wspaniały 
grobowiec, na którym umieszczono nasiępujący napis: 

—— Tutaj asłożone będą popioły Joe Bernstamma 
szefa słynnej ilrmy kolonjalnej Bernstamma and Ohap, 
która zadawala zawsze swą klientetę i dobrocią towa: 
rów przedłaźa ludziom życie. 

Oryginalnością napisu grobowego przewyźsza jed- 
nak wszystkich rodzina Ktkinsów,fabrykantów trykotaźg. 

Na grobowcu ich wiinieja następujące epitafium : 
Tutaj śpi błogim snem rodzina Ktkinsów, nia skrzyw- 
dziła bowiem żadnego odbiorcy, oddając mu po naj- 
nitezych csnach ciepłe i wygodne tryk.ty, 

Używanie grobów do calów reklamowych wchodzi 
w Stanach coraz częściej w użycie, pomimo sprzeci 
wów duchowieństwa, 


Zaity. 


— Mamusia | 

— Ob dziecę ?. 

— Ozy uszy są otęńcią twarzy ? 

— A dlaczego pytasz ? 

— Bo məmusia kasala Actosi umyć mi twarz, a 
ona opróvz twarzy omyła mi takża uszy. 


+ * 
e 


Kawa to najgłupszy w świecie napój! Pali się ją, 
żeby była ozerna, a potem dilewa Śmietanki, żeby 
była biała. Miesza się ją z cykcrą żeby była gorzka 
i dodaje ookru, żsby było słodza. (irzsje wię na ogniv, 
żeby była gorąca, a potem się ua nią dmachs, żeby 
była <imna 


* * 
s 


— Janie | A zdrovi tam u was w cha/upie ? 
— Ohwalió Boga, |:ko tako sę trzyma ą 
czerwona krowa cięziem :ł:buje. 


Jeno 


— Że też to w waszej f:m!lji zawsze jakieś chi- 
róbska się trzymają. 


* * 
w 


— Sport jest konieczny dla adrow u! 
— A jednak nasi dziadowie woale go nie znali. 
— To też wszyscy poumierali. 


Rozmowa w tramwaju. 


— Jestem pewien, że radjo nigdy nie zastąpi 
gazety. 

Dlaczego ? 

— Ozy może pan sobie wyobrazić, żeby można 
przy pomocy radja podpalić ogień w piecu albo coś 
zapakować ? (J) 


Dobre serce. 


Szofer, przyłapany w Jeziornej po przejechaniu 
kory, wyciąga 6 zł. 

— Będzie ohyba dosyć, gospodarzu ? 

— Daj pan dziesięć, bo ja tu mam kognta, który 
z żałośni jej nie przeżyje. 


Redaktor odpowiedzialny: Pawel Kaszubowski 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 
w Ohojniaash 


